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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  J ? o ls  k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dnia 3. Lipca.
W  zeszłą Sobotę, przed J YV. Generał-A d j u -  

Cantem Rautenstrauch, Prezesem  Dyrekcyi te­
a trów , tu d z ie i  członkami tejże D yrekcyi,  o d ­
był się  exam en uczniów Szkoły Dramatycznej, 
° d  półtora roku pod opieką tegoż Prezesa  
wznowionej i istnącej; przeszło 50 uczniów  
Płci obojej w odpowiedziach na zapytania, co  
do teoryi sztuki dramatycznej, dowiedli,  iż 
bardzo znacznie korzystali z nauk pobieranych;  
Poczem przedstawili role w rozmaitych cha­
rakterach, a popis zakończonym  został wunu-  
czeniem wdzięczności. J W . Prezes oświadczył 
®we zadowolenie JP an u  K udliceowi,  N auczy­
cielowi tej szk o ły ,  R eżyserow i teatrów i wzo-  
[ OBeinu A rty śc ie ,  którego znajomość drama- 
y*mu, gorliwość i praca tak piękne wydaje 

P ° n y ;  raczył oraz J W .  Prezes pochwalić ce-  
*,JJłcych  uczniów.

F r a n c j a .  
o , , 2.  P a r y ż a ,  dnia 36. Czerwca.

Wytn 1 e n n i k S p o r ó w  powiada o  no-  
wiódł 1atnachu na ż y cle Kr<i la ! N .  P an  do.  
odwagi razil  w podziwienia g o d n y  sposób  
zaraz po p.tzy tom ° o śc i  u m ysłu .  Skoro Król, 
epokajające ^ tobóJ « e j  napaści, otrzymał za- 

ap ew n ien ie j  iż nikt z  jego  orsza­

ku nie raniony, jechał dalej do N eu ii ly .  Ł a ­
two sob ie  wyobrazić m ożna przestrach, żal 
a następnie i radość Królowej i Madame A d e -  
laidy z powodu ocalenia Króla. D o  N eu ii ly  
przybył Król z swoim zwyczajnym orszakiem, 
i nic nie okazywało okropnego n iebezpieczeń­
stwa, w któretn się n iedaw no temu znajdował.  
Król i Królowa B elgijczyków i m łodzi X iąźę-  
ta i X tężn iczk i,  nie wiedząc o n icz em , przy­
jęli przybywających z zwykłą wesołością, Krół 
zbliżył s ię  do nich z uśm iechem  i rzekł: Moje 
d z ie c i ,  nasamprzód przekonajcie s ię ,  źe zu* 
pełnie zdrów jes tem , a potem dowiedcie się,  
że n iedawno temu strzelono do m nie. Łzy  
Królowej i Madame A óela idy  wyjawiły resztę. 
Jakiż żal dla Królewskiej rodziny , źe  jej spo-  
kojność tak często zakłócona b y wa ,  ponieważ  
nieprzyjaciele Francyi nie m ogą jej darować 
ani jej cnót,  ani szczęścia d o m o w e g o ,  ani 
też g łośn o  objaw ionego  przywiązania n a r o d u -  
T ym czasem  rozeszła się  po Paryżu wiadomos 
o tej zbródrti,  i tłumy ludu biegły do N em  y 
dla z ło że n ie  życzeń  Królowi. Przez ca y w ie ­
czór salony pałacu napełnione by y ar mi,
D e p u to w a n y m i ,  w y ż s z y m i  i niższymi u ę n i .  
k am i, Posłam i z a g r a n i c z n y m i  1 j e r a m i
wszelkich stopn i,  i każdy m óg ł  etę przekonać  
o nienaruszonej spokojnosci Króla wsrod tych  
wszystkich niepokoi. Jeszcze o p o łn ocy  prze­
w o d n i c z y ł  Król radzie gabinetowej i pomano-
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w i o n o ,  a by  z b r o d n i ę  z  d n i a  25. C z e r w c a  p o ­
lec i ć  w n a s t ę p n y  P o n i e d z i a ł e k  T r y b u n a t o w i  
p a r o w s k i e m u .  D z i ś  o  go d z i n i e  3 p r z y j m o w a ć  
b ę d z i e  Kró l  I z b ę  P a r ó w  i D e p u t o w a n y c h ,  
p r z y b y w a j ą c y c h  d o  n i e g o  in c o r p o r e .

D o  r z ę d u  n i e d o r z e c z n y c h  b a ś n i ,  k tó r e m t  
M e s s a g e r  c z y t e ln ik ó w  sw o ic h  c z ę s t u j e ,  n a .  
l e ży  też  p o w ie ść  o z a c i ę ty m  s p o r z e  m i ę d z y  
H r ,  D u r h a m  i H r .  N e s s e l ro d e .  Pie rw szy  a l b o­
wiem m a s i ę  d o m a g a ć  o dd a l e n i a  P a n a  B u t e -  
n i e w  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  kiedy R e i s  E f e n d i  
za  d o r a d ą  P a n a  B u t e n i e w a  A n g l i k a  C hu rc h i l l  
tak srogo u ka ra ł .

Z  d n i a  26 .  C z e r w c a .
T e m p s  c z yn i  z p r z y c z y n y  n o w e g o  z a m a ­

c h u  na  życ ie  K r ó l a  n a s t ę p u j ą c e  u w a g i :  „ G d y ­
b y  Kró la  z a b i t o ,  o c u c i ł y by  się wszystk i e  p r z e ­
w r o t n e ,  n a m i ę t n e  i k a r y g o d n e  n a d z i e j e ;  o b e ­
cn y  d o b r y  b y t ,  sp ok o j uoś ć  u m y s ł ó w ,  o w e  
g ł ó w n e  zasady  p o s t ę p ó w  w o l n o ś c i ,  s t a ł y by  s ię 
z n o w u  ł u p e m  n a m i ę t n o ś c i  p o l i t y c z n y c h .  N i e  
p o w ą t p i e w a m y  b y n a j m n i e j  o  F r a n c y i  i o b j a ­
w io ne j  p r z e z  n i ą  t y l ek roć  chęc i .  .Życzen i e  n a ­
r o d u  tak j a s n e m ,  tak e n e r g i c z n e r n , t ak dzi e l -  
n e m ,  źe  n a w e t  u cz y n iw sz y  n a jo k r o p n i e j s z e  
p r z y p u s z c z e n i e ,  i żby g ł o w a  d yn as t y i  o d  ręki  
zbó j cy  p o l e g ł a , z a p e w n e  w i r l u  z n a m i e n i t y c h  
m ę ż ó w  dosyćby  mi a to  o d w a g i  1 p r z y t o m n o ś c i  
u r n y s ł u ,  aby  I z b y ,  g w a r d y ą  n a r o d o w ą ,  a r m ią ,  
o w s z e m  cały n a i ó d  o k o ł o  dz i edz i ca  t r o n u  
z g r o m a d z i ć ,  by o ż y w i o n e  na  m o m e n t  z g u b n e  
n a d z i e j e  p o sk r om ić .  A l e  k toź  jes t  w s t an i e  
o c e n i ć ,  jakiby o d g ł o s  z b ro d n i a  t akow a  w świe- 
c i e  i n a  p r zy s z ło ść  wydać  m o g ł a  i i le of iar  
z m a z a n i e  j ej by  w y m a g a ł o ?  P o  p i e r w s z e m  o b u  
r ż e n i u ,  sp r a w i o n e rn  p r z e z  w i a d o m o ś ć  o  t y m  
p o w t ó r n y m  z a m a c h u ,  n a s t r ę c z a  s i ę  n a m  
w szy s t k im  n a d e r  z a sm uca j ąc e  r o z w a ż e n i e .  J u ż  
ki lka r azy  p o d o b n e  u c z y n i o n o  d o ś w i a d c z e n i a ;  
k i ed yż  u s t a n i e  o w e  s t rasz l iwe p o ś w i ę c e n i e  s i ę ,  
p r o w a d z ą c e  l u d z i  do  m o r d u  i n a  r u s z t o w a n i e ?  
C z y ż  t o  o w a  k r w ią  z b r o c z o n a  g ł o w a  F i e s ch i e -  
g o ,  n a  w idok  k tór e j  ó w  sza l ony  A l i b e a u  
w o k r o p n e j  s ł aw ie  p r oc e s su ,  w zabój s tw ie  Kró la  
i g u i l o t y n i e  s ię p o k o c h a ł ?  C z y ż  zdoła  j a k ak o l ­
w iek  siła'  l ud zka  t akowy  f a n a t y z m  p r z y t ł u m i ć ?  
C z y ż  m o ż n a  w y m y ś l e ć  i o b w ie sz cz ać  p r aw a ,  
k t ó r y c h  a r t y k u ły  po t r a f i ł yby  t ego  r o z b r o i ć  
i p r z e s t r a s z y ć ,  k tóry  s i ę  śmier c i  n i e  l ęk a?  N i e  
m a  poi i cy i  tak z r ę c z n e j  i c z u j n e j ,  k t ó r a by  
w r a c e  w se r c u  cz ło w ie k a  z d z i c za ł e  p r o j ek t a ,  
w y k ry ć  u m i a ł a .  Z a m a c h  F i e s c h i e g o  i wczo -  
r a j s zy  d o w o d z ą  j a s n o  n i e m o c y  po ł . cy .  w te,  
m i e r z e ;  a le  k i ed y  n a  tej  d f o d z e  p r ze s t r a s z o n e ,  
w y o b r a ź n i  ż a d e n  s i ę  n i e  n a s t r ęc z a  s ro  ek,  a y 
p o d o b n y m  p r z e d s i ę w z i ę c i o m  z a p o b i e d z ;  c zyż  
m i a ł o b y  być  w  o g ó ln o ś c i  r z e c z ą  n i e p o d o b n ą ,  
j o n e j  ch w y c i ć  s i ę  d r o g i ?  Z d a n i e m  n a s z e m ,

aby  z s z a l eń s tw a  t ak i ego  w y l e c z y ć ,  j e d e n  tylko 
jes t  s p o s ó b  m o r a l n y , a  c h o ć b y ś m y  »3m j byl i  
[ćmi  k tó r zy  g o  w y m i e n i a j ą ,  n i e  w a h a m y  s i ę  
j e d n a k  o b w i e ś c i ć ,  źe  s p o s o b u  t ego  d o ty c h c z a s  
n i e  u ż y t o .  R z u ć m y  o k i e m  n a  o s t a t n i e  6  lat ,  
k tó re  p r z e m i n ę ł y ,  ty l e  od w ag i  m i e ć  p o w i n n i ­
śm y ,  W y w o ł a n a  w r. 1830.  g o r ąc zk a  r e w o ł u -  
c y t ,  w o ln o ś c i ą  o ż y w i o n a  s z l ach e tn i e j s z a  n a ­
m i ę t n o ś ć ,  g o r l i w e  p o ś w i ę c e n i e  s i ę  —  wszyst ­
ko  t o  p r z y t ł u m i o n o  i z a p a r t o  n a  ł o n o  t o w a rz y ­
s twa .  Massy  l u d u  u c i c h ł y ,  s p o k o j n o ś ć  je  z ł u  
d z i ł a , d o b r y  by t  w y n a g r o d z i ł  im d a w n ie j s z e  
m a r z e n i a ;  a le  w u m y s ł a c h  ki lku o s z u k a n a  n a ­
d z i e j a  z a m i e n i ł a  s i ę  w uc z u c i e  z em s ty  ; n ;edo -  
t r z y m a n e  p r z y r z e c z e n i a  w z b u d z i ł y  g n i e w  a 
klęski  zw ię k sz y ły  ż ą d z ę  z em s ty .  V V i e i u  r e w o -  

l u c ya  u p o i ł a ,  a  u  t y c h  n a m i ę t n o ś ć  z  r. 1830,  
sia ła  s i ę  w a r y a c tw e m .“

R o z u m i e j ą ,  ź e  p o s t a n o w i e n i e  k ró l ewsk i e ,  
p o l e ca j ą ce  I z b i e  P a r ó w  p r o w a d z e n i e  n o w e g o  
p r o c e s s u ,  j u t r o  już w M o n i t o r z e  o g l o s z o -  
n e rn  b ę d z i e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  25. Czerwca .

S t o s o w n i e  d o  M o r n i n g - H e r a l d  z a p r o ­
sili t y l ko  d n i a  w c z o r a j s ze g o  X ię c i a  O ra n i i  
z  o b y d w o m a  s y n a m i  j e g o  n a s t ę p u j ą t y  m a g n a ­
c i ;  X i ą ź ę  B u c c l e u c h ,  X i ą ź ę  B re t ze ns t t  in ,  
L o r d o w i e  S t r a f fo rd ,  H o t h a m ,  Ma f i o m,  L o f -  
t u s ,  C h i c h e s t e r ,  F .  S o r n m e r s e t t ,  G l e n g a l l  
i W a l p o l e ;  Sir  R o b e r t  O w a y ,  P u ł k o w n i k  H i l l  
i P .  T h o m s o n .  W s p o m n i n n a  g az e t a  u w aż a ,  
źe  to j a s n y m  d o w o d e m ,  o  ile a ryptokracya  an  
g i e l ska p r a g n i e  ok azać  p r zy w ią za n i e  sw o je  d o  
ro d z i n y  K ró l a  N id e r l a n d s k i e g o .

A m b a s s a d o r  r o s sy jsk i ,  H r .  P o z z o  di  B o r g o ,  
d a w a ł  w ś r o d ę  na  p o ż e g n a n i e  w ie lką  ucz t ę .  
P o s t a n o w i ł  był  o np g d a j  j uż  w  p o d r ó ż  s ię udać ,  
a le  z w y c z a j n a  m ęk a  j e g o ,  t. j. p ed o g ra  tak 
g w a ł t o w n i e  go  n a w ie d z i ł a ,  ź e  z a m i a r u  s w e g o  
od s t ąp i ć  mus i a ł .

K o r r e s p o n d e n t  h i s zp ań sk i  gaze ty  M o r -  
n i n g - H e r a l d  p od a j e  n a s t ę p u j ą c ą  a n e g d o t ę  
d o  cha rak t e ry s ty k i  G e n e r a ł a  C o r d o w y ;  „ p , ,  
u k o ń c z e n i u  wo jn y  o n i e p o d l e g ło ś ć  H i s z p a n i i  
zgłos i ł  s i ę  p e w i e n  of i cer  h i s zpańsk i  d o  G en e -  
rała C a s t a n o s  i ż ąd a ł  od  n i e g o  ko rzy s t ne j  ja­
kiej po sad y .  G e n e r a l  w idząc  go o z d o b i o n e g o  
w ie lu  o r d e r a m i ,  był  tak c i e k a w y ,  iż 6ię g 0 za-  
p y t a ł ,  j ak i emi  c z y n a m i  m ę s t w a  n a  ty l e  o z n a k  
h o n o r u  za s ł u ży ł .  „ G d z i e  P a n a  o r d e r e m  ty m  
o z d o b i o n o  ?« za p y t a ł  G e n e ra ł .  —  „ P r z y  re ty-  
r a d z i e  p o d  . . . *  —  „ G d z i e  t y m ? “  —  p rzy 
r e t y r a d z i e  p o d  „ A  t y m ? “  _  ” p f z y
re ty  r a dz i e  p o d  «  _  G e n e r a ł  Ca s t anos  n i e  
m o g ą c  t e go  d łuźć ,  zn i e ś ć ,  z ak rz yk ną ł  g ł o s e m  
w śc i ek ło śc i ?  „ S ł u c h a j  mó j  P a r n e ,  rety r uj  s i ę  
s z e m p r ę d z e j  z pod ob l i c za  m e g o ,  a b y m  n i e
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pokry ł  o r d e r e m  części  ciała j e g o ,  będącej  g o ­
dn i e j szą  o r d e r ó w ,  aniżel i  piersi  twoje .«

Jakkolwiek w L o n d y n i e  i okol icach stol icy 
i lość do mo s t w  6ię zwiększa,  musi  j ednak w tej 
m ie rze  pie rwszeństwa ustąpić mias tu M a n c h e ­
s t e r ;  tam a lbo wiem  w przec iągu  4ch lat 700 
n o w y c h  w y b u d o w a n o  domów.

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  dn ia  to.  Czerwca.  

Zawiązan ie  S tanó w (Cor tes )  zro ln lo  przykre 
w r a ż e n i e ,  zwłaszcza ,  iż Mini st rowie mogl i  ł a ­
two un iknąć lego p r ze s i l en ia ,  gdyby  na łaj­
n e m  pos ie dze n iu  wymien i l i  po w ody  po tw ie r ­
dzen ia  Xięcia F e r d y n a n d a  w n a c z t l n e m  d o ­
wódz twie  wojska.

Przyszłość kraju zawisła od t e g o ,  czyli K r ó ­
lowa jest rzeczywiście  przy n a d z i e i ,  cz em u  
niektórzy jeszcze zaprzecza ją ,  zaraz bowietn  
po  u rodzen iu się nas tępcy lyb nas tępczyn i  t ro ­
n u ,  X iążę F e r d y n a n d ,  s tosownie  do konsty tu  
c y i , przyją łby tytuł  K ró la ,  i z łożyłby nacze l­
ne  dowo dz two .

Niąźę b e r d y n a n d  t h c e  d. 20. b. m . ,  w to­
warzystwie Pana  van de W e y e r ,  przedsięwziąć  
po dr oż  do  O p o r t o ,  Braga i p ó łn o c n y c h  pro- 
w u n y i  kraju.

-Stan skarbu polepsza się. P an  Si lva Car­
va lho  wszedł  w związek z kilku kapital istami,  
• w przeszłym tyg odn iu  zapłaci ł  100,000 funt .  
ezterl .  zaległości .

N i e m e  y .
Z  M o n a c h i u m ,  dnia 17. Czerwca ,

Za 10 lub i2 dni  spodz iewamy się p o w ro t u  
Kró la  Greck iego  Ot tona .

Xiąźę Maxyrni l ian wyjechał  przez  Szwajcaryą 
do  Francyi .  *

Poseł  f r ancuzki ,  Baron B o u r g o i n g ,  udał  się 
z tąd dziś r ano do  W e r o n y ,  ce lem powitania  
l3m Xiąźąt  Or leans  i N e m o u r s .

Z  H a m b u r g a ,  dn ia  23. Czerwca .  
Kap it an  Ma tze n ,  do w od zą cy  na  okręcie  duń-  

8“im D a m a ,  będą c  dn.  25. S tycznia r. b.  na 
tnorzu  P o ł u d n io w e tn ,  odk ry ł  o 120 mil n i e ­
mieckich od przylądka H o r n  w y s p ę ,  którą na- 
z w »ł „wyspą Krys tyana.“  Ma d ługośęi  blizko 
m i ę  a n g e l s l i ą ,  a wysokości  200 s tóp ;  leży 
po  jgo a i , szer(J|.0gc j po łu d n i o w e j  a go0 

2 < ugości zachodnie j .  Borse nha l l e  pisze,  
wyspa ta należy do  w ysp ,  które Kap it an  

f a e jeszcze w lGstym wieku spost rzegł .
■d w s j r  y a .

N a  Z ' ! i e d n i a ’ dn ia  15. Czerwca ,  
n io n o  23 U W ^c h o e nb ru ę in  wszelkie poczy-  
p o l i t a ń s S T ? n 'a -na  P r z VNcie Króla  Nea-  
licv nasyót k to ry m e m y l n i e  wkrótce  do  sto- 

K a r ó  X  p , '*Vb ę d z i e .

S z w a j  c a r y  a.
Z  B a z y l e i ,  dnia 14. Czerwca .

W  S z w a j c a r y i  odkryto kopaln ie  s o l i , które 
mają być obfite.

T  u r c y a.
K o rre sp o n de n t  gazety T i i n e s  donosi  z K o n ­

s ta n ty nop o la  z dnia 18 M a j a :  „ K i e d y  w s k u ­
tek dyskussyi  w I z b ie  n iższej  uwaga  E u r o p y  
na pos tęp ow anie  Rossy i  wzg lędem obcych  
statków żeg lujących  nad  u jśc iem D u n a j u ,  
zw ió c o ną  zo s ta ł a ,  - poczyta łem pow inn ośc ią  
m o ją ,  przekonać s ię ,  o ile zan ies ione  przeciw 
rządowi  t ernu zażalenia są p rawdziwe .  Dla  
tego zasięgiem wiadomości  u statku p a ro w ego  
aus lryackiego wracającego z G a ła c z u ,  jakiego- 
by o n  wpływając do rzeki d o zn a ł  przyjęcia.  
P o d a n o  mi księgę podroży statku t r g o ,  z k tó ­
rej nas tępujące  cze rp a łem  now iny .  Gd y  sta­
tek „ F e r d y n a n d " ,  (tak się bow iem  zowie  sta­
tek ten aus t ryacki )  o milę angielską był o d d a ­
lony od ujścia So l ina ,  spost rzegł  o n  statek 
z ba nde rą  rossyjską na środku D u n a j u ,  dający 
okr ę towi  znaki i pokazujący  m u  kierunek,  
w którym się udawać p o w i n i e n ,  aby n ie  
ugrzązł  na piasku. Ponieważ j ednak  na ok rę ­
cie był  rot rnan,  poczy tywał  więc Kapi tan 
o ch o cz ą  przysługę Rossyan  za n ie po t r zeb ną  
us łużność.  Z  tamtej stror.y ujścia zakrzyknął  
oficer rossyjeki na Kapi t ana austryackiego wzy- 
wając g o ,  aby przybi ł  do b r ze gu  i z K o m m e n -  
dan tem się rozmówił .  T e n  p rzed łoży ł  m u  
wiele p y ta ń ,  na  k tóre kategorycznie o d p o w ia ­
dać musiał .  Nareszcie oświadczył  R os sy an in  
A u s t r y a k o w i ,  źe  podróż  swoję w gó rę  r zeki  
do  Ga łaczu  kon tynuować  m o ż e ,  źe wszelako 
wracając cło zapłacić p o w i n i e n ,  pob ie rane  na 
mocy cesarskiego ukazu od  wszystkich z a g r a ­
n icznych  o k r ę t ów ,  t. j. trzy hiszpańskie talary, 
które Kapi t an  austryacki  też is totnie zapDci ł .  
N a  wysp ie  n ie  ma  in n y c h  b u d y n k ó w  rossyj-  
s k i c h , p rócz  wielkich koszar  dla załogi.

Z esz łego  tygodnia s tanął  tu g on ie c  g a b i n e ­
towy z P e t e r s b ur ga  w ho te lu  posels twa rossyj- 
sk iego ,  przywożący dla n iego na de r  pociesza­
jące wiadomości .  Cesarz nada ł  wielkie na ­
grody se k r e ta r z o m , t łum ac zom  i i n n y m  cz łon ­
kom poselstwa za gor l iwość i z ręczność,  z któ­
rą uk iady  z Por t ą  w zg lę d em  ustąpienia  z Syli- 
stryi do  skutku doprowadzi l i .  P a n  Bu ten iew 
został  Rzeczywis tym T a j n y m  Radzcą.  Z r e ­
sztą powiada ją  tu sob ie  w poufałych tow arz y­
s t w a ch ,  źe  szczodrobl iwość cesarska n ie  na  
s a m yc h  p o d da ny c h  rossyjskicb się ograniczała* 
A h m e d - B a s z a  i R e i s - E f e n d i  o tr zymal i  każdy 
po 2 mil ion,  piastrów w darze w d o w o d  zado-  
wolenia  cesarskiego z ich pos tę po wan ia  i wdzię .  
cznośc i  za usi łowania  i c h ,  aby przyjacielskie 
s tosunki  międ zy  o b y d w o m a  pańs twy  coraz
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bardziej ustalić. Ta jnych agentów rossyjskich 
hojnie oraz za wszystkie trudy wynadgrodzono,  

Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. i. Czerwca.
Dnia 30, Maja ,  jako w rocznicę imienin N.  

Cesarza Jmci Aus tryackiego , za staraniem In-  
ternuncyusza Barona Stiiriner odprawiło się 
w tutejszym kościele parafialnym St. Maria 
Draper i s ,  uroczyste nabożeństwo i D żu m , 
w obecności wszystkich urzędników In te rnun- 
cyatury i znajdujących się w stolicy tutejszej 
poddanych austryackich, oraz osób należących 
d o  poselstwa sardyńskiego i toskańskiego. „In-  
t ernuncyusz  przyjmował po tem powmszowa-  
nia.  Wieczorem dał obiad na 48 osób.  ~Pe‘‘ 
n iano  stosowne toasty. Podczas obiadu kape­
la Wielkiego Sułtana grała ulubione wyjątki 
z ope r  włoskich; nakoniec była zabawa wie­
czorna.  . . ,

W e d ł u g  doniesień z Beirut,  Konsul  angiel­
ski ,  Pa n  M oore ,  użył dzielnych środkow, aby 
postanowienie względem handlu angi t  s ieS°» 
objęte w ostatnim firmanie Sułtana,  wzię o 
skutek.

M  e x  y k.
B r e m s k a  G a z e t a  ot rzymała wprost wia­

domości  z Nowego Or leanu  z dnia 14- Maja, 
z których wynika ,  źe w z i ę c i e  w n i e w o ­
l ą  S a n  t a n y  żadnej  nie ulega wątpliwości. 
Dn ie m  bowiem pierw nie tylko okręt parowy 
z  Natchitochesu przywiózł do Ijloweg Or l ea ­
n u  text wielu depeszy , wydanych przez San- 
tanę z uwiadomieniem o swojej niewoli z o- 
bozu Generała H ous ton a  pod d. 22 Kwietnia 
do  podkomendnego dowódzcy armii mexykan.  
skiej ,  ale nadto okręt który w ciągu 7 ni 
z Tampico  przy p ły ną ł , przywiózł wiadomość, 
źe i tam już wiedziano o wzięciu w niewolą 
Santany.  L e c z  i to nie wielkie zrobiło wraże­
nie i zdaje się,  źe wypadek ten nie przyłoży
się do ukończenia wo jny;  owszem miało j e ­
szcze niebawem wyruszyć 3000 ludzi z T a m ­
pico dla wzmocnienia  armii.  Z  wspomnia­
nych  wyżej  depeszy Santany do podkomen­
dnego dowódzcy Genera ła  Filasoli ,  datowa­
ne j  * San Jacinto d. aa. Kwietnia zaczyna się 
pierwsza od tej wiadomości:  Po  stoczeniu
wczoraj  nieszczęśliwej utarczki postanowiłem 
fostać jako jeniec wojenny w ręku nieprzyja­
ciela. San tana donosi  nas tępnie ,  i e  _tymcza­
sowo zawarł zawieszenie b r o m ,  aby się w cza- 
!°e tegoż porozumieć  można  względem wa- 
sie r nnkoiu. Genera ł  Filasolarunków trwałego ponoju.
miał  tymczasowo otrzymać dowództwo i^wszy.
stkie korpusy cofnąć do Be a r |iw vtanv 
W  drugiej depeszy do tegoż zaleca schwytany
W ó d z ,  aby wszystkim dowódzcora ) y
nó w  nakazano ścisłe przestrzegania^ prywa J
własności mieszkańców. W  trzeciej nareszcie,

podobnież jeszcze z San Jacinto datowanej 
z dn.  22. Kwietnia rozkazuje,  aby wojskowy 
dowódzca z Goliadu wszystkich w Kapano za­
branych jeńców ria wolność wypuścił i do San 
Fe lipe  de Aus ten  odesłał.  —  Nie  wiadomo 
czy rozkazy te w niewoli będącego W o d za  
wywrą wpływ jaki. Dn ia  26. Kwietnia była 
główna  kwatera Texyanow jeszcze nad rzeką 
San Jacinto. Rozkaz wydany przez urząd w o ­
jenny wzywa wszystkie rozproszone oddziały 
wojska do głównej kwatery;  nieprzyjaciel cofa 
się spiesznie, silne natarcie wyprze go do szczę­
tu z kraju.  Pismo samego Generała H o u s to ­
na do jednego z swych przyjaciół ,  z dnia 26. 
Kwietnia,  donosi  o bi twie,  w której n ieprzy­
jaciel utracił 630 ludzi w zabitych a 570 w nie­
wolą zabranych;  m ędzy pierwszymi znajduje 
6ię trzech Genera łów,  a między drugiemi G ; -  
nerał  Sant3na i Gepera ł  Cos.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o m  przy Żydowskiej ulicy pod Nr . 351. 

p o ł ożony,  dawniej do starozakonnego Michała 
Wolf f  Lask należący, teraz własnością J P. Pio­
tra Jo u a n n e  w Berlinie będący,  z zlecenia te- 
goż w d n i u  9. L i p c a  r, b. o godzinie- lote j  
p rzedpołudniem więcej dającemu sprzedać 
upoważniony jestem. — Wzywam więc wszyst­
kich ochotę do kupna mających,  aby w rzo- 
czonym dniu do mnie  w pomieszkaniu moirn 
Nr.  217. przy teatrze zgłosić i licyta swe podać 
zechcieli. Przyczem nadmieniam,  źe w do­
stateczną opatrzony jestem plenipotencyą,  abym 
natychmiast  kontrakt urzędowy zawrzeć i doin 
w possessyą oddać mógł.

E d .  M i t t e l s t a e d t ,  
Komtnissarz sprawiedliwości.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia  30. Czewca 1836.

L ą d e m : Tal. łgr. fen. Tal. 4gr. Itn.
Pszenica . . — — — i — — —
Zyto .  . . 1 3 — — — ---
Jęczmień wielki — 8 - — —■ —
Jęczmień mały — — — — — ---
Owies . . . —- 23 9 - — 22 6
Groch . • • — —* — — — —

W o d ą : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) I 25 — i I 22 6
Zyto . • 1 2 6 - 1 1
Jęczmień wielki — 85 _ — ■■ j

Jęczmień mały — — __ _ 1—
Owies . . . — 23 9 - _ 22 6
G r ó ch . « 1 1 J2 6 . 1 I i 3
Kopa słomy . 5 10 *— : - 4 25

«/

Cetnar siana • 1 10 —  - a 18 —


